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—  W ąrszaw a  18 Kwietnia. —

Jenera t  jazdy hr&bia de Wi l t  \Vyjechal z 
Warszawy do Drezna .

Dyrygujący kancellaryą dyplomatyczną 
przy głównie dowodzącym czynną a rmi ją  rad
ca kol. H i l f e rd i ng , mianowany radcą stanu.

11 ladza policyjna ogłosiła ponowiony na* 
k a z ,  ze względów na ochędostwo puhliczne 
i potrzebę usuwonią przyczyn wpływ szko* 
dliwy na zdrowie luJ-ikie wy wierne mogących, 
zakłady szmelcowania surowych łojów na 
wyroby świec i mydła za obręb miasta W a r 
szawy usunięte być muszą.  x

—  Dnia  19 Kwietnia. —

Wczora j  między godziną S i 9 rano wszczął  
się pożar w browarze zwanym Sat le ra ,  po
łożonym nu rogu ulicy Ogrodowej  i W r o 
niej. Ogień wybuchł z ś rodka browaru i 
pomimo rychlej  i dzielnej pomocy straży O- 
p n i o w e j , cały piawie spłoną ł ;  zapobiegając 
szerzeniu się płomieni przyległy dom dre

wniany od ulicy Ogrodow ej ,  rozebrano.  O 
godzinie 10 pożar ugaszonym został.

Dnia wczorajszego na scenie teatru wiel
kiego przez uczniów szkoły tutejszej p rzed
stawioną była opera Rossyniego,  pod tytu
łem:  W łoszka w A lg ierze ,  młodzi ci a r ty 
ści przy pracy mogą być z czasem ozdobą  
coraz wzrastającej  aceny n a r t .  j.

— P aryi 8 K w ietnia. —

»Dziś  rochodzi ąię wieść ,  że stronnicy 
dawnej większośc i , zwrócą  swoje głosy na 
pana Dnchatel  przy obiorze prezesa izby. 
Nam zd«je się pruwdopodobnięjszetn,  żes t ron-  
nicy ul t ra ,  szukać będą kandydat* w swoich 
szeregach ,  a mianowicie pana Ctyiiń Gridai-  
ne. Równie prawdopodobnym zdaje nam się 
Łe o p o z y c y a  nie poswoli niejedności wcisnąć 
się w je j  łono i zbierze wszystkie swoje siły 
przy tym wyborze.

Izba deputowanych ciągle dotychczas zaj
muje się rozt rząsaniem wyborów.

Mówią  tu o podróży xięcia Nemours  do 
Londynu.  U t r z y m u ją jn ż n a w e t , że x ią żedz iś  
w nocy elbo jut ro z rana wyjeżdża.

Wczora j  o godzinie 11 odbyło się n pa
na Odilon Barrot  zgromadzenie deputowanych
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lewej  strony; członków obecnych było 101, 
około dwudziestu nie przybyło. Zgromadzenie 
to roztrząsało postępowanie ministrów przy 
ostatnich wyborach i jedoozgoiloie pos tano
wiło podać izbie wniosek najściślejszego roz- 
trząśnienia pełnomocnictw.

Czas wyboru prezesa izby zbliża się co
raz bardziej.  Stronnictwo ministeryalne z d a 
je  się że me powzięło jeszcze ostatniego p o 
stanowienia jak iego  kandydata glosami swemi 
ma wspierać. Przeciwn.a stronnictwo o p oz y
cyjne pracuje nieprzerwanie na jednej  drodze 
usi łując przedstawić konieczność wybrania 
pana  Odilon Barrot: I  tak dzisiejszy Conrier

jra n ęa is  usiłuje dowieść nawet członkom 
Związku J  ąu em io oł , że wybranie p a n a B r r -  
rot  byłoby dla nich korzystnein: Dla lewej
strony i lewego ś r od ka ,  prezesostwo pana 
Bar rot  j es t  koniecznością,  dla wszystkich zaś 
innych zdań w h b i e ,  najstosowniejszym wy
padkiem. Jest  ono nawet stosowne,n dla 
Stronnictwa 221, bo walka między niem i l e 
w ą  s t roną ,  nigdy nie miała cechy osobisto
ści Pan O lii in Barrot  najstoso wniejszym 
j r s t  na symbol położenia,  w k tórem dawnie j
sze rozróżnienia stronnictw zaczynają się j e 
dnoczyć,  Postępowanie jego znamiootije ści 
słość zasad,  j ego uprzejmość charakteru z «- 
chęca do pojednania. Przed i po sporze zawsze 
jego  wszystkie stronnictwa obierały na sędzie
go,  doki rynerowie dowieał i ,  ża nie nia jąża-  
dnbj niechęci względem lewej strony i je j  
naczelnika.  Co do stronnictwa 221, wiadomo 
Że przed wyborami mieli zamiar postać do 
pana Odilon Barrot  deputacyę,  która miała 
m u  ofiarować prezesostwo rady i ułożenie g a
b ine tu ,  z warunkiem tylko wytączenis pana 
T h te r s  i Guizot. Następnie mówi ten d z ie n 
nik.  »Przez wybranie pana Odilon Barrot,  
lewa strona nie dosztaby jeszcze do władzy, 
tylko zbliżyłaby się do niej.-* C omliluttonnel 
nie zdaje się wierzyć w pomyślny skutek 
Starań o wybranie pana Bar rot  a przynajmniej 
dowodzi że chociażby pan  Odilon Barrot  zo 
stał odrzucony, j ednakże  pan Tl iie rs  meod- 
bicie potrzebnym jes t  w gabinecie,  ponieważ 
polityka pana  T h i - i a ,  nie jes t  poli tyką pana 
Barrot .

Don Karol  postanowił wtargnąć do K a 
stylii i nie prowadzić dłużej  wojny w Na wa 
rze lub Biskai.  Mjro to  i Cabrera  zgadza ją  
się W tym planie. —  fcspartero wysłał 4 ba 
taliony ze swojego koi pusu do Aragoni. .  Ma- 
roto obwarował Biskatillo. —  Don Karol  u- 
stanoWil najwyższy sąd wojenny, prezesostwo

zatrzymał dla siebie,  a w ice• prezesostwo 
zostało poruczone hr. Kasa Eguja .

—  Londyn 8 Kwietnia. —
Zapytano Kięcia Wel ingtona co sądzi o 

Liilyach \V schodnich, i czy Siła zbrojna tam
że utrzymywana jest dostateczną do zabez
pieczenia interesów towarzystwa wschodnio- 
indyjskiego? Ponieważ X i ą ż e  oświadczył,  
że armiju tameczna tak dalece moralnie i ma- 
leryalnie podupadła,  że potrzebuje zupełoój  
zmiany, a przynajmniej o potowe byc w z m o 
cnioną, jeśli chce uniknąć najgorszych wy
padków; przeto Ministrowie postanowili bez
zwłocznie tameczną armiję powiększyć.  W y 
słana oraz 2ch Ajentów do Indyi dla nara
dzenia się z tamecznym guberna torem o ś rod
kach zapewnienia własności Towarzys twa  
wschodnio-indyjskiego i pi zostania o leni r z ą 
dowi stosownych raportów. — O stanio nie
snasek względem oznaczenia granicy posia
dłości angiels; w Ameryce północnej,  dono
szą co następuje: Koku 1831 Król Hol len-
derski  wydał swój sąd o tej sprawie; Angli-  
j a  przyjęła tę uchwetę ,  lecz rząd Stanów 
Zjednoczonych oświadczył,  ża ponieważ p a ń 
stwo Maine uchwały nie uzna je ,  przeto nie 
może być przyjętą.  Później kukakroć  przed 
stawiano ten przedmiot rządowi  w Wassyng-  
tonie,  ale bez skutku.  Kząd angielski z a 
proponował  sakwesnonowaną  posiadłość p o 
dziel ić ,  ale i ten W n i o s e k  Puńslwo Maina 
odrzuciło i zażądało , aby granica była ozna- 
czuna według traktatu s roku 1783.- Nowsze  
propozycye rządu an i  elskiego wkrótce będą 
posłane do Wassyngtonu.

Wiele  bardzo zdatnych robotników z f a 
bryk w Manhester  emigruje  do fabryk fran* 
cuzkich.

Dzienniki  zarzucają rządowi,  iż pozwela 
w nrsenatach angielskich budować s tatki  w o 
jenne dla Francyi ,  dla kraju,  który przy n a j 
mniejszej zmianie,  może wystąpić j a k o  nie 
przyjaciel  Anglii .

Z powodu złego wypadku żniwa na w y 
spach Szetl indzie.ch, mieszkańcy tameczni 
znacznie ucierpieli;  Admiralicya korzystając 
z tej okoliczności, kazała tamże werbować  
ochotników na majtków.

— B rnze/la  8 Kwietnia. —
M oniteur Belge  p rzejął  z dziennika //>- 

dependant następujące u w a g i :  » Dzienniki
wszystkich krajów sa jmują  się bardzo podpi 
saniem traktatu ze strony Belgi i .  Koniecznie 
chcą wiedzieć d la  czego po przyjęciu prawa
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w tym przedmiocie przez izby, król nie po
spieszył z sankcyonow<.niein tegoż prawa i 
dla czego rząd nasz nieprzesłat  postowi na* 
szemu w Londynie potrzebnych instrukcyi i 
pełnomocnictw do podpisania traktatu.  Ze  
rząd nie dla tego radził izbom przystąpić do 
propozycyi 23 stycznia,  aby po osiągnieniu 
tego rezultatu odrzucie traktat  albo podług 
swego wiJ/.iiui się podpisanie jego zt»łÓcz\ć, 
to każdy poj.uuje. Ale rozprawy w izbach 
okazały potrzebę , k tórą  już  pierwej rząd 
przewidywał,  żądania od konferencyi wyja
śnień względem niektórych klauzul traktatu 
a pizedewszys tkiem, Jopelnienia niektórych 
podrzędnych warunków. W  tym celu nader 
pożądanem jes t  a nawet potrzebneni,  aby 
wozystkie mocarstwa konferencyi zniosły się, 
a szczególniej  te na których sympatię naj< 
więcej  liczyć możemy i popierały nasze pre- 
tensye. l o  jednak  w obecnej chwili jes t  nie
podobieństwem. Od dnia 19 styczoia w k tó 
rym glosowano adres.  Fiancya jest bez g a 
b ine tu ,  i gdybyśmy żądali  od pełnomocnika 
francuzkiego w Londynie aby nasze preten- 
sye popiera ł ,  on tego uczyoićby jiie mógł.  
Kogóżby bowiem mógł zapytać o stanowcza 
instrukeye któreby go przeciw wszelkim o d 
wołaniom na przyszłość zabezpieczyć mogły? 
T a k  ważna kwesiya j a k  obecna be lg i j s ka , nie 
inoże być załatwioną w Londynie prz»d u- 
tworzeniem stanowczego ministerstwa w Fran-  
cyi.

—  Konstantynopol 19 M arca. —
Stronnictwo wojenne ntrzymało stanowczo 

zwycięstwo w dywanu: ,  i postanowienie nie
zwłocznego najścia na Syryę ,  zdaje się być 
nieodwołalnie powziętem, ( leczbardzo wym a
ga  potwierdzenia).  Sułtan jes t  pełen ufno
ści w zwycięztwie swojćj a r in i i , tak iż na 
prsedstawienia dyplomatów dał do z rozumie 
nia iż sądz i ,  że niepotrzebuje wsparcia ż a 
dnego obcego mocars twa ,  i żąda tylko aby 
żadne z mocarstw europejskich nie inięszain 
się do okoliczności k tórą  ma załatwić z bu n
towniczym lennikiem. T a h i r  p asza ,  którego 
stronnictwo pokoju spiesznie na pomoc we
zw a ło ,  zapóźno przybył.  Tute j sza  dyplom a
c ja  wyrzekła się ju ż  wszelkiej nadziei utrzy
mania nadal pokoju,  nie poprzestaje jednak  
wszelkich usiłowań w tym względzie,  co 
dziennie nawet spodziewają się wiadomości 
S głównej  kwatery sułtana że llufisz Pasza 
przeszedł  granice Syryi. J j k  słychać,  depu- 
tacya serbska w czasie pobytu swego tutaj,  
otrzymała ozdobę orderu zbawiciela , aby j ą

w innemu krć ła  Ottona xięciu Miłoszowi 
wręczyła.

—  Dnia  2(> Marca. —
Mashir z Aidin,  T ahi r  P a s z a ,  przybył 

tu w dniu 14 statkiem parowym «hrabia Co- 
l o w r a t * .  W dniu 17 jako pierwszym inicsią* 
ca Meharrem (nowy rok u Turków)  sułtan 
przyjmował zwykłe powinszowanie.

R o z m aitości*
Urok grzechotnikóm.

Kiedy bytem jeszcze chłopcem t rzynas to
letnim, mówi pan Willartł’, postał  mnie inój 
ojciec żebym przyniósł kilka wici. Dopiero  
zaczynałem je obrzynać,  kiedy zobaczyłem 
dużego grzechotii ika i obej rzałem się na 
wszystkie strony żeby znaleść co, czeinbym 
mógł go zabić;  nie znalazłszy jednak nic pod 
ręką  zacząłem się przypatrywać zwierzęciu.  
W ą ż  leżał  zwinięty i szeleścił j ak  zwykle 
sweini grzechotkami.  Kilka chwil patrzyłem 
na niego, kiedy oczom moim ukazały się n a j 
świetniejsze i najżywsze barwy jak ie  wyo
braźnia może wystawić, ale żaden pędzel n a 
śladować nie zdoła.  W tym samym czasie 
uszy moje zachwycone zostały cudowną,  ł a 
godną,  w najwyższym stopniu melodyjną i 
wabi ten m u zy k ą ,  jakiej  nigdy jeszcze nie 
słyszałem w życiu inojem, i jakiej  w inoetn 
położeniu nie mógłbym sobie nawet wysta
wić. Przytem czułem nieprzezwyciężoną s i 
łę pociągającą mię ku wężowi.  Ponieważ 
nieraz już  widziałem grzechotniki i zabi ja 
łem je nawet,  a przytem zmysły moje zw ią 
zane by ty uroczemi kolorami i zachwycającą  
muzyką,  przeto z początku nie myślałem o 
żadnem niebezpieczeństwie; w tein nagle przy
pomniałem sobie com słyszał opowiadających 
I n d y a n , — czemu niechciaiem wierzyć, o c z a 
rodziejskiej sile tych węży, i z p rzerażeniem 
odwróci łem się, co judnakze z wieikiem za
ledwie wysileoietn sdolałem uczynić. Kiedy  
wszelkiemi siłami uchodziłem, czułem że ja 
kaś przemoc pociąga .'Iowę moją \v stronę 
węża, i przekonany jestem,  że w kilka minut 
później jużbyiu uiemiat siły oddalić się z cza- 
rownego sąsiedztwa g r z e c h o t r ik a .

K ucharz okrętowy.
Pewien oficer duński  opowiadał n a s t ępu 

j ą c ą  anegdotę której był naocznym świadkiem.  
W roku 1794 kiedy Talleyrand w przeciągu 
21 godsiu miał opuścić Londyn,  udał się na 
pokład statku duńskiego k tóry  go miał  do
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Ann ryki przewieść. Siatek ten na pełneni 
morza  spotkał  angielską fregatę która wy
słała t  zatnpę z oficerem dla przeszukania 
Statku. Anglicy uiguy w c z e s i e  wojny nie 
przyjmowali  tej ZBSady że neutralna flaga z a 
bezpiecza osoby i towary. Tal leyrand za 
żadne  skarby nie chciałby się byt dostać w 
ręce anglików, i usilnie prosił duńskiego ka
pitana aby nie powiadał kto on jest. Ten  
nie taił kłopotu w jakim sie znajdował i rzekł  
nakoniec iż nie widzi innego sposobu, j ak  
udać go za kucharza  okrętowego. Tnliey.  
randa  oburzył  z razu ten projekt  i odrzucił 
go ja ko  obrazę, ale kiedy, niebezpieczeństwo 
z każdą  chwilą stawało s i ^  bardziej g rożą-  
c e n  i szalupa engielska już  tylko na wy-

D o i i f e s f e n i a
A ro  1643. D. W .

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKAREU 

W  SENACIE RZ Ą D Z Ą C Y M

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Krakowa t jego Okręgu.

Po d a je  do publicznej wiadomości, ż e z m o  
cy uchwały Senatu Rządzącego z dnia 3 b. 
m. i roku  ad Nro 1760 zapadłej w dniu 25 
kwietnia b. r. w biórze Inspektora Przycho
dów Niestałych,  rozpocznie się w godzinach 
rannych licytncya publiczna in plus dzierża
wy wszystkich kramów i innych pomniejszych 
realności mie jskich,  a to na czas od 1 czer 
wce  r; b. do ostatniego grudnia 1S42 za ce
nę  pierwszego wywołania,  wziętym będzie 
csynsz dotąd » dzierżawionej  realności opła
cany, vadium  zaś k tóre przed licytacyą do 
r ą k  delegowanego kommissarza w gutowiźnie 
złożone być winno, stanowić będzia połowa 
pomiecionego czynszu. O innych warónkach 
licy tacy i bliższą wiadomość powziąść można 
każdego czasu w binrze Inspektora Pr zycho 
dów Niestałych. Życzący sobie licytować, na 
czas i miejsce prznzn&czone stawić się zechcą.

t K r a k ó w  d. 13 kwietnia 1839 r.
B r z o z o w s k i .

(2r.) Nowakowski Sekr .

Ceny bydła z targu d. 26 M arca  1839 r.

W ó ł  ważący funt. 550 sprzedany za ztp. 176 
funtów 500 złp. 163, funtów 450 zip. 161,

strzał ręcznej broni odległą była od okrętu,  
musiał  się skłonić,  wziął  szlafmycę, fartuch 
i zatchnął duży nóż za pas. Oficer angiel
ski ściśle przeglądał  papiery wszystkich po
dróżnych,  ale nie zwrócił  nawet uwagi  na 
kulawego kucharza który przywołany stawił 
się z rądelkieui w reku i bardzo g łupią  mi
ną. Pan Valtersdor f  poseł duńaki za Napo
leona, przytaczał tę anegdotę ile razy  miał 
powód uskarżać się na Tnllpyranda.

e n z ł j K c i i A i . i  n o  k i u k -o w a

Od dniu 23 do dnia 21 Kwietnia. 
Piramowicz Franc  ob.,  a Polski; — Duni.i Mi

ch a ł ,  Gmiuński J a n ,  ob., zG al icy i .
W yjechali z  Krakowa*  

Augustynowicz referendarz, O rło if  G rz .  c. k .  ros* 
pułkownik, Bzowski Teofil ob.,  do Polski.

U r z ę d o w e *
funtów 400 złp. 146, funt. 350 złp. 125, funt. 
300 z|p.  111, funt.  250 złp. 84, funt. 200 
zlpol. 74. Krowa funtów 364 zlpol. 126 
funt. 200 złp. 60. Cielę funt. 66 zip. 27, 
Wieprz  karmny funt. 263 zip. 128, funt. 
118 złp. 47. Skćry  surowe wołowe od zip. 
26 do zip, 32, skóry surowe krowie od zip.  
21 do zip. 26, skóry surowe cielęce od ztp. 
2,  gc. 12 do zip. 4.

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy
publicznej dochodzone i  ułożone.

Dnia 2 2  i 2 3  Kwie 1 . 2 . 3 . 4

tnia 1 8 3 9  r. Z l |  gr z i g r z t z i g r

Korzec Pszenicy.. 2 5 1 1 5 2 3 1 5 22 — 2 o —
—  Z y t a . . . ..... 13 1 6 1 2 — II 1 5 1 0 6
— Jęczmień. 9 1  3 8 — 7 1 5 7 _

■—  O  W 6 a ........... 6 2 0 G 10 6 — — ---
— Grochu..... 11 - 8 — 7 1 0 6 1 5
—  Jagie ł ........ 2 5 1 2 0 24 — — — — —
— Rzepaku. . —  1 — — — — — — —
Owsa rychl iku korzeo po zip.  7 gr.  15.

Burzyński adj. Za«t. K. T .

L O T E R Y  V K R A JO W A .

W  865 oiągnieniu dnia 24 Kwietnia 1839 r,  
W przytomności osób od rządu  do tego wy- 
znaczunych ,  wyciągnięte z kola zostały n a 
s tępujące □ u iii era:

71. — 52. —  58. — 27. — 13.
Przyszłe c iągnienie 866 przypada dnia 1 

Maja 1839 r.


